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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
25 groszy, w tekście | nadesłane 
20 groszy, za lekstem 10 groszy. 
Drobne ogloszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmolaj 80 gruszy. Tiustym 
drukiem podwójnie, Zagraniczne 160 
proc. drożej, 


W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
niatracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
fuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
damienia, 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim przyjaciołom, znajomym oraz wsnółoracown'kom huty 
„Milowice“ 1 wszystkim tym, którzy raczyli oddać ostatnią posługę przy 
. Olprowadzeniu na miejsce wleczneqo Spoczynka drogich nam zwiox 


ś. p. Anny Keller 


składamy serdeczne „Bóg zapłać”, 


Rodzina Gerhardtów. 
Sosnowiec, dn. 16 października 1924 r. 
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Na samotne te obrzędy zapjasaja krewnych, BS) i 2na- i aptekach. 1723-2 
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PŁOKACĄ BENZYNE ETER NAFTE, OLEJE 


1 inne łatwojralne płyny jax również przewody elektryczne 


GASI W CIĄGU KILKU SEKUND 
MAUAOWSZY PATENTOWAM TY ŚMY „Minimax TETRA" 


Gaśnice „Minimax TETRA" gaszą czworocilorem węglana (cel 4) 
Dla poważnych reflektantow DBzołatae ooxazy. e 


Centralna sprzedaż gaśnie „MINIMAX“ T-wo ma 
Warszawa, Nowy-Swiat Nr. 6f. Tel. 270-04. 


Kurtowe sklady papieru i materjałów piśmiennych 


„NASZ SKLEP” :::: 


Akcyjna 
ODDZIAŁ w SOSNOWCU 


przeniesione 

ul, Warszawska Nr. 8, tel. 1-98, w podwórzu, 
dom Sosnowieckich Zakładów Graficznych, 

—— Kalendarze na rok nastepny własnego wydania iuż sa w surzedaźy. —— 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 
= Dąlrowa, dahiestieyo 8, el. R. = [I = Katowice, Szopena 4. 


Cena numeru 12 groszy. 
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W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bg- 
50. 


Rok XV. 
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Z dniem 16 października 1924 r. zostala otwarta 


POLSKA SKEADNICA 
artykułów pierwszej potrzeby 


ALEKSANDER HAUKE 
Sosnowiec, ol. Małachowskieno Nr. 13. Tel. 5-30. 
Na składzie znajdują się nastgnnjąca artykuły: 
Szmaler am., słońina am., masło Śmielankowe, sery, salami itp. 
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Z poważaniem A. HAUKE. 


PRIED MANAMI w RZĄDZIE 


Sosnowiec, 18 października. 


Nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, że byloby niespo- 
dzianką dla kół politycznych, 
gdyby po otwarciu sesji par- 
lamentarnej nie nastąpiły pró- 
by dokonania zmian w rzą- 
dzie. 

Powodów do tego radza- 
ju sperandy jest kilka. |e- 
den — nalbanałniejszy — to 
przyzwyczajenie do perjody- 
cznych zmian w rządzie, wy- 
padających u nas, miestety, 
mnie| więcej co pół roku. 
Drugi — to nieudana, lecz 
żywotna, przez samego pre- 
miera Grabskiego wysunięta 
w lipcu b. r, próba konso- 
lidacji stronnictw polskich, 


wyraż' v kombinacji 
„ Thugu 3t. Grabski.“ 
Trzeci — iu zaostrzenie się 


stosunku stronnictw do rzą- 
du, ujawnione w ostatnich 
uchwałach klubowych, a bę- 
dące zwykle zapowiedzią go- 
iowości do przeprowadze- 
nia zmian w gabinecie. O 
becnie, po zdementowaniu 


płotek, związanych z osobą 
marszałka Rataja, przybywa 
czwatty powód w formie po- 
głosek o rzekomej akcji na 
rzecz rekonstrukcji gabinetu 
min. Sikorskiego, o którym 
opowiada się dziś, że ma 
jakoby w Paryżu z przeby- 
wającym tam p. Thugurtem 
odbyć narady w tym celu, 
by wysunąć na miejsce nie- 
możliwego, zdaje się, da za- 
trzymania min. Skrzyńskie - 
go — Ignacego Paderewskie- 
go itd itd. 

Pogłoski te są niewiaro- 
godne choćby z tych wzglę- 
dów, że min. Sikorski jest 
zbyt zręcznym politykiem, 
aby, posiadając nawet wła- 
sną koncepcię rekonstrukcji 
rządu, przystępował do jej 
realizacii bez uprzedniego 
porozumienia się i aprobaty 
szefa rządu, p. Wł. Grab- 
skiego, oraz przywódców 
stronnictw sejmowych. Trud- 
no przypuścić bowiem, żeby 
min. Sikorski nie troszczył 


2. 


się o to, aby nie urazić pre- 
mjera Grabskiego, który w 
każdej kombinacji rządowej 
jest niezbędny, jako minister 
skarbu, dia konsekwentnego 
przeprowadzenia reformy 
skarbowej, aby nie narazić 
się czynnikom parlamentar- 
nym, od których zależne jest 
powodzenie każdej próby 
rekonstiukcji gabinetu. Dla- 
tego też do plotek o rzeko- 
mej „akcji* min, Sikorskie- 
go na terenie -- paryskim! 
— nie należy przywiązywać 
wagi żadnej, chociaż są one 
symptomatyczne dla ogólne- 
go nastroju, powiedzmy na- 
wet, przekonania, że zmiany 
w rządzie obecnym są nie- 
uniknione. 

Próżną byłoby rzeczą skar- 
żyć się i dowodzić, że każ- 
da poważniejsza zmiana na 
stanowiskach ministrów jest 
szkodliwa dla powagi rządu 
— w kraju i państwa — za- 
granicą, iembardziej, że każ- 
da zmiana całego gabinetu 
wywołuje fatalny efekt na 
terenie międzynarodowym, 
zaostrza stosunki polityczne 
w społeczeństwie, naraża na 
szwank zdobycze już po- 
czynione, reformy już doko- 
nane, które są zawsze lep- 
sze od nowych, choćby do- 
niosłych, ale dopiero projek- 
towanych. Niestety, w sy- 
stemie demoxratyczno-- par- 
lamentarnym częste zmiany 
_ rządu są nieuniknione, szcze- 
gólnie wówczas, gdy niema 
w parlamencie stałej, skon- 
_solidowanej większości, któ- 
ra byłaby trwałą podporą 
rządu na okres kilkoietni 
między jednemi a drugiemi 
yborami. 

W naszych warunkach po- 
litycznych, nietylko wew- 
nętrznych, alei zewnętrznych, 
rekonsrukcja obecnego' ga- 
inetu jest nieunik niona, 
wcześniej czy później, głów- 
nie z tego względu, że 0- 
gólne jest poczucie, iż rząd 
obecny, mimo wielkich za- 
sług, jakie premier jego po- 
łożył w dziele sanacji skar- 
bu, jest za słaby wewnętrz- 
nie, aby mógł podołać wy- 
maganiom i trudnościom sy- 
tuacji Rząd p. Grabskiego 
zorganizowany został głów= 
me pod hasłem budowy fi- 
nansów państwa, a tymcza- 
sem stanęły przednim rów- 
nież zagadnienia czysto po- 
lityczne, jak sprawy mniej- 
szości narodowych i kwestja 
bezpieczeństwa zewnętrzne- 
go państwa. Złożony z lu- 
dzi przeważnie apalitycz- 
nych musi prowadzić poli- 
tykę czynną, a postulaty do- 
by obecnej wymagają w do- 
datku, aby ta polityka była 
zdecydowana, jasna i silna. 

Licząc się z tym faktem, 
należy oczekiwać, że odpo- 
wiednie czynniki polityczne 
poczynią wszelkie wysiłki, 
aby rekonstrukcja gabinetu, 
do której prawdopodobnie 
przystąpią po zebraniu się 
sejmu ı senatu, wyszła z ja- 
snej i wyraźnej koncepcji 
rządu silnego, rządu poii- 
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Wskutek braku większości 
parlamentarne; może być re- 
konstrukcja taka osiągnięta 
jedynie na podstawie koali- 
cji polskich stronnictw pań- 
stwowych, to znaczy tych, 
którym interes partyjny nie 
zasłania interesów państwa, 
które mają taką dojrzałość 
i kulturę polityczną, że z 
pewnych, słusznych z ich 
punktu widzenia wymogów 
programowych i personal- 
nych umieję zrezygnować, |e- 
żeli jest to potrzebne dla 
współpracy dla państwa z 
innemi stronnictwami, dla 
podparcia rządu i uiatwienia 
mu działalności, 


Złudzeniem byłoby jed- 
nak mniemać, że w obec- 
nych warunkach parlamen- 
tarnych mógłby powstać u 
nas rząd koalicyjny w ści- 
słym tego słowa znaczeniu. 
Do tego leszcze me doszły 
wewnętrznie polskie stron- 
nictwa lewicowe, które swym 
ciałom kierowniczym pęlają 
nogi i ręce zobowiązaniami 
partyjnemi, wymaganiami dok 
trynałnemi i dość chaotycz: 
nemi stosunkaini, jakie wew- 
nątrz nich panują. 


Zbyt młodem, z drugiej 
strony jesteśmy państwem, 


“mema leszcze u nas irady- 


cji polityki państwowej, któ- 
ra się dopiero z trudem wy- 
rabia, aby możliwe były u 


nas eksperymenty angielskie 
w postaci oddania dobro- 


wolnego i loialnego steru’ 


rządów mniejszości parla- 
mentarnej |uż to lewicowej, 
już to prawicowej. 

Jedyna więc narazie, moż- 
liwa byłaby do przeprowa- 
dzenia koncepcja rządu ko- 
alicyjnego, ale pozaparla- 
mentarnego w mniejszym lub 
większym stopniu, rządu, 
złożonego z polityków ifa- 
chowców, ale mającego za- 
pewnione poparcie większo- 
ści stronnictw polskich. W 
tym jedynie duchu dokona- 
na próba rekonstrukcji ga- 
binetu obecnego, przy bez- 
warunkowem zapewnieniu 
p. Wł. Grabskiemu możno- 
ści kontynuowania jego pra 
cy nad budową finansów 
państwa, pracy owocnej, lecz 
znajduącej się dopiero w 
początkowej fazie, byłaby 
realną 1 pożyteczną. 

Natomiast przes rzec na- 
leżałloby energicznie podov- 
ne do zakulisowych machi- 
nacji czynniki, aby swemi 
koncepcjami charakteru wy- 
łącznie personalnego nie na- 
raziły państwa na ciężki kry- 
zys gabinetowy, którego ro- 
związać albo nie byłyby w 
stanie, albo rozwiązałyby, 
pogarsza ąc jedynie svtuację, 
pod względem wewnętrznym 
1 zewnętrzny trudną! skom- 
plikowaną, 


0 los nauczyciela prywatnego. 


Rok 1905 był przełomowym 
dla szkolnictwa polskiego w b. 
Kongresówce: korzystając z mi- 
nimainej zresztą swobody, szko- 
ły nasze zrzekły się lak zw. praw 
rosyjskich, rozpoczęły naukę cał- 
kowicie w języku ojczystym i — 
odiąd datulie się rozwój szkol- 
nictwa sporecznega i prywalne- 
go na ziemiach b Kongresówki, 
rozwój olbrzymi, wptosi nieby- 
way, Powstanie wlasnego pań- 
stwa, orgamicacja własnych władz 
oświalowych nie wiele wpiynęty 
na ilość szkół apoiecznych: do- 
tąd w Polsce jest przeszło dwa 
razy więcej szkół prywatnych, 
niż państwowych. Rzecz prosta, 
że i nauczycieli przywatnych jest 
także znacznie więcej, niż pań- 
stwowych. 

Warunki pracy i wynagrodze- 
nia tych dwu kategorji nauczy- 
cieli też są różne: nauczyciel 
szkoły prywatnej zarabia pozor- 
nie więcej. ca  meiednokrotnie 
bywa wyolbrzymiane; w rzeczy- 
wistości przy równych warunkach 
pracy nauczyciel prywalny zara- 
bla o 20 prac. więcej od nau- 
Czyciela państwowego, Nadwyż- 
ka tych 20 proc. ma być równo- 
ważnikiem za zmżkowe bilety 
kolejowe, pomoc lekarską | inne 
korzyści pracowników państwa« 
wych, wreszcie równoważakiem 
tymczasowym emerytury, tej naj- 
większej bolączki mauczycielstwa 
szkół społecznych i prywatnych. 

Sprawa zabezpieczenia starości 
mauczycieli szkół średnich spa 
łecznych i prywatnych, wzęlęd- 
nie bytu ich rodzin, zbyt długo 
już czeka na rozwiązamie. Parę 
łat temu sprawę tę podjęło to- 
warzystwo nauczvcieh szkół śred- 
mich ı wyższych, jednak dotąd 
los tych, którzy od 1905 roku 
swoją osobistą karjerę ı całe ży- 
cie poświęci szkole polskiej, 
nie jest zabezpieczony. 

Za najspiawieuiiwsze rozwią: 


Sosnowiec, 18 października, 


zanie kwestii należałoby hez- 
sprzecznie uznać zrównanie w 
prawach co do emerylury z na- 
uczycielami państwow»mi, boć 
przecie nauczyciele orywatni słu- 
Żyli szkore polskiej w czasach 
niewoli, a i teraz aźwigaią prze- 
ważna część ureem.enia utrzyma= 
nia szxolniciwa polskie go. 

Czy jednak w chwili obecnej 
pań»two mogłoby uwzględnić ta- 
kie rozwiązanie tej spraw? Czy 
ze względów prawadawczych, z 
powodu  trudaości formalnych, 
związanych z przyznaadiem przy- 
wilejów państwowych osobom 
prywatnym. Czy wreszcie z uwa- 
gi na skarb państwa, odradza- 
lacego się i porządkującego swa- 
je śjnanse, takie rozwiązanie jest 
obecnie wogóle możliwe? 

Rozsirzygaręcia pytania o losie 
nauczyciela szkół prywatnych i 
społecznych trzeba szukać na in- 
nej drodze, a mianowicie na dro- 
dze wspołdzielczości i samopo- 
mocy społecznej. 

Towarzystwo nauczycieli szkół 
średnich i wyższych po tei wła- 
śnie linji poszła i razem ze 
związkiem zrzeszeń spolecznych, 
utrzymujących szkoly średnie w 
Polsce, w maju r. b. przystąpiło 
do realizacji rozwiązania tego 
ważnego zagadnienia. 

Została stworzona komisja do 
Sprawy zabezpieczenia bytu pra 
cowników szkól średnich spo- 
iecznych i prywatnych. Do niej 
weszli pp.: A. Szymankiewicz z 
ramienia t-wa nauczycieli szkół 
średnich i wyższych; adwokat 
W. Piechowski i inż. K. Kaszu 
ba ze zwią:ku zrzeszeń społecz- 
nych, utrzymu ących szkoły śre- 
daie w Polsie;.H. Lipski posei 
1 dyrektor gimnazjum im. Zamoy- 
sklego w Warszawie; A Rontha- 
ler, dyr. gimnazjum im. Reja w 
Warszawie; K. Kujawski, poseł i 
dyt. szkoły mazowieckiej w Ware 
szawie, tudzież rzeczoznawcy Z 
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komisji emerytalnej 1 towarzystw 
ubezpieczeń na życie |. Rabce- 
wicz i A. Klarner. 

„ Komisja ta przystąpiła do re- 
allzacji orojextu. Opracowano 
zasady ubezpieczenia pracowni- 
ków szkół średnich spolecznych 
į prywatnych w Rzeczyposoalitej. 
Obecnie dokonywa się organiza- 
cja głównej komisjl ubezoiecze- 
njowei. Za podstawę ubezpie- 
Czenla, które jako zbiorowe bę- 
dzie znacznie tańsze od ubezpie- 
czenia w każdem towarzystwie, 
obrano składkę, wnoszoną przez 
ubezoieczonego i właściciela 
szkoły. W ten sposób los nau- 
czyciela prywatnego zostaje za- 
hezpieczony: 

W dniu 3 listopada r. b. od- 
będzie się zjazd w Warszawie 
przedstawicieli wszystkich szkół 
spolecznych ! prywatnych Z Ca- 
tej Rzeczyposoolite, Sądzimy, 
że szkól Zaqiębia na  zieździe 
tym mie zbraknie. Informacji u- 
dziela kolo SosaOwieckie t-wa 
nauczycieli szkół średnich ı wyż- 
szych (Dęblińska 11, tel 4 73). 


Wieści ważne, 


(Z pism | depesa wczorajszych). 


— W Lens ukazał się pier- 
wszy numer pisma „Narado- 
wiec*, przeniesianego do Lena 
z Herne w Westfalji. Załaży- 
cielem i wydawcą pisma jest 
poseł Micnał Kwiatkowski. 
Obok „Wiarusa*, wychodzące- 
go od å miesięcy w Lille, „Na- 
rodawiec* będzie drugim dzien- 
nikiem polskim na północy 
Francji. 

Kampanja, podjęta w 
Niemczech, celem niedopu 
szczenia do zniszczenia zakła 
dów Zeppelina w Friedrichs- 
hafen, trwa w dalszym ciągu. 
Niemieccy nacjonaliści wnie- 
śli do .reichst.gu zapytanie, 
czy prawdziwą jest wiado- 
mość, podawana przez pisma, 


iż Francja żąda zupełnego zni 
szczenia zakładów Zeppelina 
araz modeli, i ca zamierza 
reichstag uczynić, aby urato- 
wać wymienione zakłady, a 
równocześnie, aby uzyskać dla 
Niemiec złagodzenie postano. 
wień międzyso|uszniczych, do- 
tyczących komunikacji lotni- 
czej. 

— „Le Journal“ donosi, iż 
wysłana do Moskwy nota 
komisji senatora de Monzio, 
zawiera tylka akoło 60 wier- 
szy. Raport wstępny do tej 
noty kładzie szczególny nacisk 
na fakt, iż porozumienie z 
wietami stanowi jedyną na- 
dzieję tych wszystkich, którzy 
oczekują spłaty długów i od- 
szkodowań za poniesione 
straty, 


— Według doniesień z Kan- 
tonu tamtejsza ochotnicza straż 
obywatelska powstała przeciw 
Su - Jan - Tsenowi, przyczem 
przyszło da walk ulicznych, 
Straż obywatelska wzniosła 
barykady. Su- Jan- Taen zań 
wysłał do Kantonu posiłki, 


— Naogół panuje w Berli- 
nie przeświadczenie, że pro 
jekt rekonstrukcji gabinetu zo- 
Stanie zrealizowany. Pa wczo- 
rajszej uchwale demokratów 
nacjonaliści uważają, że ich 
szanse wejścia do gabinetu 
powiększyły się. 


— „L'Eclair“ z wielkiemi za- 
strzezenami podaja wiado- 
mość, jakoby za strony małej 
ententy dokonano w Paryżu 
demarche, zwracającego aię 
do rządu francuskiego o wzię« 
cte pod rozwagę, czy w inta- 
sie ogólnym nie byłoby ka- 
rzystnem nie znosić ambasady 
irancuakiej przy Watykanie. 


— Wedle ostatnich informa- 
cji z Mekki, wkroczyły tam 
tylko nieliczne oddziały waha- 
bitów. Grabieży niedopuszcza- 
no się. 


Walka z drożyzną. 


Obrady komitete ekonomieznago. 


Warszawa, 17 października. 


(Przez telefon.) 


Zgodnie z zapowiedzią w wiel- 
kiej sah konferencyjnej minlster- 
jum skarbu otwarto obrady ko- 
mitetu ekonomicznego w sprawie 
walki z rosnącą drożyzną. 

Ourady zagaił premjer Grab 
ski. Oświadczył on, że dotychcza- 
sowe metodv walki z drożyzną 
mie dały rezultatu, 

Różnica między cenami u nas 
1 zagranicą jest ogromna. Droży- 
zna iest tem gorsza, że niczem 


mie usorawiedliwiona Ztetv jako” 


jednostka monetarna na wewnątrz 
1 zewnątrz, iesi stabilizowany | 
ugruniowany. 

To, co się u nas obecnie dzie- 
je, jest jakimś samobiczowamem 
się społeczeństwa. 

Rząd proponuje stworzenie spe- 
cjalpej kom:sji, która miałaby na 


celu wywarcie nacisku na wazy- 
stkle odłamv spoczeństwa, aby 
drożyznę zwalczać realnie. 

Następnie zabrał głos główny 
sekretarz komitetu ekonomiczne- 
go, p. Widomski, 

Przytoczył on ciekawy 1 ob- 
szerńy materjal statystyczny o WA- 
runkach produkcji I o cenach u 
nas i zagranicą. 

Wniosek premjera Grabskiego 
a powołaniu specjalnej komisji 
został prze¿ naradę zaakceotowa- 
ny, a dla ustałedia porządku wy- 
boru tego komitetu, zakresu jego 
działalności i t. p. ogłoszono przer= 
wę, po której mają się odbyć 
dalsze narady, 


LJ . 
Dalszy ciąg narad czytelnicy 
znajdą w dziale telegramów. 


Sytuacja w sejmie. 


Warszawa, 17 października, 


(Przez telefon.) 


Wobec tego, że w ciągu osta- 
inich dni różne kluby sejmowe 
odbyły mniej lun więcej oficjal: 
ne narady w sprawie aktualnych 
zagadnień państwowych, marsza- 
lek sejmu, p. Rata, postanowil 
odbyć konferencje z przedsiawi- 
cielami klubów sejmowych, aby 
zorjeniować się w sytuacji, która 
zapanuje w sejmie po wanowle- 
miu prac. 


Z rozmów z przedstawicielami 
klubów wymixa, że żadna z Írak- 
cji sejmowych nie wystąpiła da- 
tychczas z programem wyraźnym 
i że obecne debaty były tyl- 
ko wsiępem do określenia sta- 
nowiska klubów, które wyjaśni 
się dopiero po wysłuchaniu eks- 
posé premjera Grabskiego w nad- 
chodzącą śtodę. 


Nr. 238. 
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(Przez 


Rada ministrów uchwaliła pro- 
jekt rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o dnłach Świą- 
tecznych. Powyższy projekt roz- 
porządzenia jest niemal dosłow- 
nem powtórzeniem projektu usta- 
wy o zabezpieczeniu adpoczynku 
w niedziele i dnie świąteczne, u- 
chwalonego przez radę ministrów 
w dniu 10 marca r. b. | wnie- 
slonego do sejmu w dn. 17 mar- 
ca r. b. W projekcie obecnym 
został umieszczony par. 2, który 


Konwencja 


(Przez 


Otrzymano tutaj wiadomości, 
że rząd litewski przesłał wreszcie 
do rady ambasadorów ratyfikację 
konwencji klajpedzkiej. 

Wobec tego maieży się spo- 


Nadeszły tutaj dalsze sensacyj- 
ne szczegóły o powstaniu na Bia- 
łorusi sowleckiej. 

Według tych wladomości, po- 
wstanie zaczyna się szerzyć w 
kilka mlejscowościach głównie 
na skutek rekwizycji zbaża. Zbo- 
że z Białorusi ma być wywożo- 
ne do zagrożonych głodem pro- 
wincjł Różne wsie guberni miń- 
skiej, witebskiej i smoleńskiej 
odmówiły dania zboża. 

Rząd sowietów odpowiedział 
represjami. Oddział czerwonej 
gwardji wkroczył do wsi Pieczet= 
kle, pow. smoleńskiego, gdzie zo- 
stał przywitany gradem kul. Dzie- 
więciu ludzi padło trupem na 
miejscu, Natychmiast wysłano ze 
Śmołeńska ekspedycję karną z 7 
kulomiotami, Chłopi urządzili 2a- 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


8 


Sobota 


Na marginesie. 


Pod fabryką. 


Przed pewną fabryką w Ol- 
kuszu stoi codziennie grupka 
udzi, oczekując cierpliwie na 
przyjęcie. 

Wśród niej wyróżnia się 
wyrostek trochę gapowaty, 
lecz lepiej adziany od swych 
towarzyszy; przychodzi już ad 
pewnego czasu zaopatrzony w 
krome chleba z masłem i 
butlę młeka. W przerwie od- 
chodzi na bok, zjada wszyst- 

o z apetytem, czem wzbudza 


Dziś Łukasza Ewang. 
Jutro Piotra z Alkant. 
Wach, słońca 5.56 
Zach. a 450 


„ISKRA“ — sobota 18 pażdziernika 1924 roku. 


czterech Jeźdźców Apokalis 
W rolach głównych: ALICE TERRY i RUDOLF VALENTINO. 


Z powodc kolosalnych kosztów Passe-Partout | bilety ulgowe 
przez pierwsze 5 dui demonstrowania nie ważne. 


2 serje 13 aktów razem w jednym programie, 
Wiynty. meyczne wykona orkiestra z 12 osh. & 
| zg EMEWEZEKI CTETE KEES POWY EW! CZU ZAW WPA KRKA TZT KOSTEJ 


O zmniejszenie liczby świąt. 


Warszawa, !7 października. 
telefon.) 


zezwala na zmniejszenie w przy- 
szlości liczby świąt obowiązko” 
wych. 

Ministerjum pracy | op. spole- 
cznej zamierza podjąć inicjatywę 
w sprawie uzyskania zgody władz 
kościelnych na przeniesienie na 
niedzielę następujących dni świą- 
tecznych: Trzech Króli 6 stycz- 
nia, Bozego Ciała, św. apostołów 
Plotra i Pawła 29 czerwca i wnle- 
bowzłęcia „Najśw. Marji Panny 
15 sierpnia. 


kłajpedzka. 


Warszawa, 17 października. 
telefon.) 


dziewać w najbliższym czasie 
konferencji państw zainteresowa- 
mych, a więc w tej liczbie I Pol- 
ski, w sprawie wykonania kon- 
wencji kłajpedzkiej. 


Powstanie na Białorusi sowieckiej. 


Wilno, 17 października. 


(Przez telefon.) 


sadzkę i wymordowali 50 żoał- 
nierzy. Zołnierze sowieccy rzucili 
się do ucieczki, pozostawiając 
kulomioty w rękach powstań ców. 
Gdy następnego dnia dwa pałki 
piechoty sowieckiej przybyły do 
wymienionej wsi, nie zastały ży- 
wej duszy. Ludność kilku oko- 
licznych wsi również pociągnęła 
w lasy. 

Niejaki Michajłow, były oficer 
armji carskiej, syn popa że wsi 
Stabna, staną: na czele 200 ludzi 
do walki przeciwko sowietom. 

W Smoleńsku ogłoszono już 
stan wojenny. 

W więzieniach smoleńskich „za 
Dnieprem* znajduje się 6.000 u- 
więzionych włościan, podejrza- 
nych o współudział w akcji po- 
wstańców, 


zazdrość w innych, przycho- 
dzących o „suchym pysku“ — 
i znów czeka na przyjęcie. 

Zwróciło to uwagę pewnego 
urzędnika fabrycznego, który 
wdał się z nim w rozwowę: 

— Cóż to, obywatelu, — ja- 
koś nie możecie dostać ro- 
boty?—zapytał. 

Chłop grzecznie uchyla ka- 
pelusza i też się dziwi, że 
codziennie kogoś z otoczenia 

rzyjmują, a jego pomijają. 
z miną więc nieszczęśliwego 
człowieka żali się na niespra- 
wiedlrwość fabryki, która od- 
mawia mu zarobku choćby 
przez zimę... bo na lata toby 
„i tak sobie poszedł”. 

Chłop się rozgadał, a u- 
rzędnik dowiedział się, że pa- 
trzebujący pracy, biedny i nie- 
szczęśliwy, jest jednym z 
dwóch synów zamożnego go- 
spodarza, mającego coś ze 12 
mórg ziemi, 3 krowy, parę 
koni i wszelki dobytek. 

Westchnął nad niedolą ra- 
botnika i ma niesprawiedli- 
wość fabryki, życzył jednak 
w duchu tej niesprawiedliwo- 


P tek I- ls, S-ej. 
a Igo senga o apa 8 


ści więcej, gdyż pozwoliłaby 
ona na otrzymywanie pracy 
przez ludzi faktycznie potrze- 
hujących, robotników zawodo= 
wych, łub zdemobilizowanych, 
nie mających coprawda ojców 
z 12 morgami ziemi, lecz za 
ta kupę dzieci, wołających 
chleba. 
Ka. 


Pogoda na dziś. Przeważnie 
pochmurno ì mglisto bez opadów, 
nieco cieplej, cisza lub słabe wla- 
try lokalne. 


Pożyczka amerykańska dla 
naszych miast. Na zebraniu 
„związku miast“ w Warszawle, 
gdzie toczyły się obrady w kwe- 
stji rozdziału pożyczki amerykań- 
skiej w kwocie 10 miljonów do- 
larów między miasta, które nie 
posiadają kanalizacji i wodocią- 
gów, na inwestycje, reprezento- 
wane były następujące miasta: 
Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa, 
Piotrków, Radom Łódź i Czę- 
stochowa. 

Przedstawiciele mlast zgłosili 
swe projekty i żądama. 

Łódź adpadnie najprawdopo- 
dobniej z kandydatów do tej no- 
życzki, ponieważ sama potrzebu- 
je około 15 miljonów dolarów. 

Sprawa pożyczki będzie tema- 
tem obrad zarządu zw. miast i 
banku gospodarczego z konsor- 
cjum ameryk. i w najbliższym 
czasie należy się spodziewać za- 
łatwienia. 


O miejskie kapitały. W spra- 
wie rewindykacji kapitajów miej- 
skich, wywiezionych do Rosii, 
zachodzą kapitalne qul pro quo. 

W wyniku licznych konferen- 
cji między komisjami połskiemi 
i sowieckiemi w sprawie pol- 
skich wierzytelności wysokość 
ich została ustalona na 240 000.000 
rubli w złacie. W tej sumie znaj- 
dują się 1 miejskie kapitały. 

Rząd sowiecki przyznał pań- 
stwu polskiemu snmę powyższą, 
ale przerachował po swojemu — 
t.j. po 50 mkp. za ł rubel złoty 
i według tego przerachowania 
1.100 dolarów przekazał rządowi 
polskiemu, gdy w rzeczywistości 
należy się przeszła 120.000 000 
dolarów, 

Rząd polski pieniędzy nie 
przyjął 

Obecnie taczą się dalsze per- 
traktacje co do przerachowania 
należnej sumy, trudno jednak 
przewidzieć jaki będzie skutek. 


Komitety lokalne. W związ- 
ku z uczczeniem pamięci twórcy 
trylogii s. p. Henryka Ślenkiewi- 
cza, którego zwłoki przewożone 
będą przez miasta i gminy pa- 
wiatu będzińskiego w dnlu 25 
października r. b. oraz na sku- 
tek odezwy komiietu wojewódz- 
kiego sprowadzenia zwłok Hen- 
1yka Sienkiewicza ze Szwajcarii 
do Warszawy, przewodniczący 
wydziału powiatowego sejmiku 
będzińskiego delegował iospekto- 
ra samorządu gminnego C. Sztaj- 
nera | referenta Z. Rembowskie- 
go do zorganizowania komitetów 
lokałnych na terenie powiatowe- 
go związku komunalnego powia- 
1u będz ńskiego. 

Lokalne komitety, powołane 
zostaną we wszystkich gminach 
i w mieście Czeladzi. 


2 tygodnia latniczego. We- 
dług dokonanych ia weeora,szem 
zebraniu komite:  vliczeń wply- 


Tylka 3 dni! 


Kino „SFINKS“. 


wy z tygodnia lotniczego wyno- 
szą ogółem około 15 tys. zł. 

Wszystkie instytucje, osoby, 
którym powierzono zbiórkę ofiar 
na listy I członkowie t-stwa prze- 
mysłowców proszeni są o wpła- 
cante zadeklarowanych ofiar i ze- 
branych sum do banku spółek 
zarobkowych w Sosnowcu. 

Szczegółowe sprawozdanie zty- 
godala ogłoszone będzie po spra- 
wdzeniu rachunkowości przez ko- 
misję rewizyjną. 


Zawody niedzielne. Zawo- 
dy sportowe, wyznaczone na 
dzień święta przysposobienia woj- 
skowego 12 pażdziernika b. r. 
nie zostały dokończone z powo- 
du zbyt obfitego programu, wo- 
bec czego dokończenie tychże 
nastąpi w dniu 19 października 
t i. w niedzielę. 

O godz. 2 po poł. zbiórka za- 
wadników i rozpoczęcie progra- 
mu na boisku rady wychowania 
fizycznego ł wojskowega w So- 
snowcu przy ul. Aleja. Numery 
wylosowane przez zawodników 
w dniu 12 pozostają nadal te 
same. Zawodnicy pawloni sta- 
wić się wszyscy, gdyż po za- 
kończeniu zawodów rozdane zo- 
staną na bolsku nagrody za naj- 
lepsze wyniki zawodów *w dniu 
12 i 19 b. m. 

Niewątpliwie 1 publiczność 
zgromadzi się licznie, by zoba» 
czyć sprawność fizyczną młodzie« 
ży I swą obecnością uświetnić 
akt rozdania nagród zwycięzcom 
za Ich trudy. 

Licznie zebrana publiczność 
jest dla tych młodocianych ryce* 
rzy zarazem i bodźcem do dal- 
szej  intesywnej pracy w tej 
dzledzinie, bo widzą oni, że nie 
są opuszczeni przez społeczeń- 


stwo, że ich trudami interesują 
się wszyscy. 
Pożądanem jesl również, aby 


organizacje przysłały swych przy- 
szłych zawodników dla pokaza- 
nia im zasadniczych startów, fj- 
nischów, klasycznych ruchów, 
rzutów i t p. 


Przyjazd delegatów. Wobec 
ukazania się w nr. 235 „Iskry“ 
notatki pod powyższym nagłów- 
kiem inspektorat szkolny w So- 
snowcu wyjaśnia, że a ile się 
„Caś psuje w państwie zagłębio- 
wskiem*, to nie odnosi się to 
bynajmniej do inspektoratu szkol- 
nego, gdyż wymienieni w notatce 
pp. delegaci kuratorium zjechali 
w celu przeprowadzenia jak naj- 
zwyklejsze| kontroli rachunko- 
wości kasowej, a w związku z 
tem i działalności inspektoratu, 
co wobec przejęcia kasowości 
przez kuratorjum była koniecz- 
nem, a wiadomą jest rzeczą, że 


Da młodzieży dozwolony. 
Od czwartku 16-go do 18-go pażdziernika. 


Władczyni 
dzikich skał 


amerykański film w 2-oh sejanh razem 12 ak, 
sa MARJĄ WALCAMP. 


A 


-áá KINO „ZAGŁOBA”, 
J ma n 


Prosimy 0 przybycie 
8 ma wcześnie|f1e 464090, 


Tylka 3 dn 


kontrola odbywać 


państwowa 
się musi we wszystkich urzędach. 


W jakim celu. Mimo za- 
pewnień rządowych, iż cena 
mąki musi pozostać niezmienio- 
na, od pewnego czasu widzimy 
zjawisko wręcz odwroine, a na- 
wet doszło do tego, iż cena mg- 
ki prawie codziennie, jak za nie- 
dawnych czasów, ulega zwyżce. 

Wtajemniczeni przepowiadają, 
iż cena ta w niedługim czasie 
dojdzie do znacznej wysokości 1 
prawdopodobnie w związku z 
tem do Zagłębia zaczynają przy- 
chodzić duże transporty mąki, 
którą zabiegliwi kupcy będą w 
następstwie uszczęśliwiać ludność, 

Ponieważ ziawisko to przybra- 
ło duże rozmiary, czy nie byłoby 
rzeczą wskazaną przeprowadzić 
jakąś kontrolę, celem ustalenia, 
gdzie podziewa się mąka, spro- 
wadzana w tak dużych ilościach. 


Dla zasady. Komisje i pod- 
komisje, powołane z miast Za 
głębia do rozpatrzenia skarg prze- 
clwko wymiarowi podatku do- 
chodowego, stwierdziły niezwy« 
kle charakterystyczny objaw. 

Mianowicie żydzi zasadniczo 
wszyscy reklamują i są wypadki, 
iż „obywatel“ taki wnosi skargę 
przeciwka opodatkowaniu go w 
wysokości 12 lub 15 zł. 

Jeżeli zwrócimy uwagę, iż na- 
pisanie i wysłanie podania, opta- 
ta stempiowa oraz przejazdy ko- 
sztują prawie drugie tyle, cel 
tych s«arg łatwo każdy zrozu- 
mie. 

Ponieważ jest publiczną ta- 
iemnicą, iż cały szereg żydów 
posiada niewłaściwe patenty, lub 
w inny sposób unika uiszczania 
opłat państwowych i miejskich 
należałoby powolać nie komisje 
reklamacyjne, gdzie niekiedy je- 
den ż uczestników występuje w 
obronie swego krewnego lub 
wspólnika, lecz utworzyć komi- 
sje, których zadaniem byłoby u- 
jawnienie i tępienie wspomnia- 
nych nadużyć. 


Na dochód kościoła na Po: 
goni. W niedzielę 19 b. m, w 
sali polskich zw. zaw, na Pogo- 
ni, kólko amatorskie przy stawa: 
rzyszeniu rzemieślniczem odegra 
„Ogniem i mieczem“, przeróbkę 
sceniczną z powieści Sienkiewi- 
cza. Dochód przeznaczony jesi 
ma dokończenie budowy kościoła 
pogońskiego. 

U cyklistów. Jutro, t.j. 19 ga 
b. m. sosnowieckie tow. cykli- 
stów urządza ostatnią wycieczkę 
w sezonie bieżącym do Dąbrowy 
w celu zwiedzenia wystawy lo- 
tniczej. Trasa wycieczki: Sosna. 
wiec, Modczejów, Niwka, Zagó- 


à 


—— mamm 


rze, Dąbrowa. Wyjazd a godz 
9 min. 30 rano od kapit. p. Za- 
legi, ul. 3 Maja 15. 


Zabawa taneczna. Dziś o 
godz. 9 wieczorem w sali związ- 
ków zawodowych na Pogoni 
odbędzie się zabawa taneczna, 
urządzona staraniem związku 
strzeleckiego, oddział w Sosno- 
weu. 

Będzin akademikowi. W Bę- 
dzinie ukazały się już afisze ko- 
mitetu tygodnia akademickiego z 
gorącem wezwaniem do składa- 
mia darów i fantów na projekto- 
waną loterję. 

Ponieważ w każdym domu 
znajdzie się drobiazg, który bez 
uszczerbku można poświęcić na 
taki cel, należy spodziewać się, 
iż loterja zdobędzie wiele fantów. 


Chodniki będzińskie Swie- 
iny nasz magistrat obojętny jest 
na wygady swoich mieszkańców, 

Chodniki na ulicach najruch- 
fiwszych, jak np. Małachowskie- 
go, są pełne dziur, gdzie z nasta- 
niem zmierzchu  potykają się 
przechadnie, narażając się na 
kalectwo. 

Gdy sprzyja pogoda, wyboje 
te mie ią tak grożne, z nasta- 
niem jerlnak niepogody lub pory 
zimowej, przejście jest miedo- 
przebycia. 


O canę ziemniaków. Obe- 
cnie, gdy do Zagłębia nadchadzą 
duże ilości ziemniaków, możeby 
władze przypomniały sobie przepis 
dotyczący sprawdzania faktur i 
dowodów mieniężnych, okazuje 
się bowiem, iż różni kupcy sto- 


JSKRA” — sobota 18 października 1924 roku. 


go, Adama Siedleckiego Ka- 
walczewskiego i wielu innych. 
Cena numeru 10 złotych, 

— Wyszedł z druku nakła- 
dem redakcji „Odzieży* pod- 
ręcznik do nauki kroju aukien, 
okryć damskich i dziecięcych, 
najnowszej i uproszczonej me- 
tady. Zawierający przeszło 120 
rycin w tekście wielkiego for- 
matu i na dobrym papierze z 
uwzględnieniem najnowszej 
mody, jedyne i pierwsze tego 
rodzaju dzieło fachowe w Pol- 
sce po wojnie Toteż pp. kraw= 
cy i krawczynie wdzięczni być 
powinni tak ruchliwej redakcji 
„Odzieży*. że pierwsza w Pol- 
sce o wyclaniu tak niezbędne- 
go podręcznika pamyślała { 
poprą to wydawnictwo w wła- 
snym interesie licznemi za 
mówieniangi. Cena stosunkowa 
miska z przesyłką 9 zł. 


Z sądu okręgowego. Sąd 
okręgowy w Sosnowcu roz- 
patrzył w drodze apelacji spra 
wę p. Józefa Hlawskiego, wła- 
ścicielą biura dzienników w 
Sosnowcu, oskarżonego o li 
chwę. Mianowicie p. Hlawski 
za „Il. Kur. Codzienny", na 
którym uwidoczniona była ce- 
na 250 tys. mk, brał 300 tys. 

Sąd na zasadzie przedsta- 
wionych przez p. H. dowodów 
ipo wysłuchaniu apinji admi- 
nistracji dziennika, wyrok są- 
du pokoju uchylł i p. Hlaw- 
skiego uniewinnił. 


Unieśli się honerem. Dnia 
16 6. m. ma mieszkanki wsi 
Przewacichowicze, gm. Żarki, 


sują dowolną, cenę, zależną - od—qarjannę Chylę. Magdalenę Sko- 


koniunktury. 

Zdarzają się wypadki, iz ziem- 
niaki, sprzedawane z rada po 
7.50 zł. wieczorem oddaje się 
po 6 zł, co wskazuje, iż ma się 
do czynienia z niesumiennością. 

Kontrola w tych wypadkach 
moglaby powsirzymać apetyty 
rozwydżonych spekułantów, nie 
mogących zapomnieć dawnych 
czasów. 


„Sluby rybackie“ w Dąbro- 
wie. Znana i ruchliwa sekcja 
miłośników sceny w Dąbrowie 
odegra w dniu 19 b. m, tj. w 
niedzielę, o godz. 7 i pół wie- 
czorem w sali resursy w Dą- 


browie, wodewił „Sluby ry- 
backie* Krumłowskiego w 4 
aktach. 


Ponieważ sekcja powyższa 
dotychczas chłubnie zapisała 
się na scenie, wróżyć należy, 
że- publiczność Dąbrowy tłum- 
nie przybędzie na przedsta- 
wienie, zasługujące na uznanie 
temberdziej, że ceny biletów 
są b. niskie oraz, 2e znaczny 
procent dochodu przeznaczony 
jest na Lo.p. p. w Dąbrowie. 


Z powodu panującej od 
kilku dni gęsiei mgły, pociągi o- 
sobowe przychodzące rano, zwła- 
szcza dalekobieżne, przybywają 
do celu ze znacznem opóźnie- 
niem, Jest to związane ze stratą 
czasu osób, pracujących w Ka- 
towicach. 

Z ruchu wydawniczego.Wy- 
szedł z druku nr. 1 czasopi- 
sma „Giewont*. Numer przed- 
stawia się nadzwyczaj okazale, 
wydany na doskonałym kre- 
dowym papierze, ozdobiony 
200 ilustracjami wyróżnia się 
z pośród tego rodzaju wydaw- 
nictw w Polsce. 

W numerze 1 zamieszczone 
gą utwory: Jana Kasprowicza, 
Stanisława Przybyszewskiego, 
Marji Magdaleny Samozwa- 
niec, Marji Pawlikowskiej, He- 
leny Roj Rytardowej, Edmunda 
Biedera, Dr. Józeia Diehla, 
Ludwika Solskiego, Andrzeja 
Nullusa, J. Kotarbińskiego, S. 
ŹZwalińskiego, T. Malickiego, 
Czesława Skawińskiego, Ka- 
rola Malinowskiego, prof. A.B. 
Cypsa, J. Strzeleckiego, W. 
Kwaśniewskiego, M. Zaruskie- 


rek i Stanisiawę Wieszczyk oraz 
na mieszkańców wsi Leśniów, 
Surmę Jana i Stanisława Królika, 
okało wsi Przebniów, gm. Niego- 
wa, napadło dwóch uzbrojonych 
w rewtlwery bandytów, którzy 
zrabowali Chyl Marjannie 45 zł, 
St Wieszczykowej 40 zł. i Kró- 
likowi 20 zł, z czego jednak po- 
szkodowanym część zwrócili, mia- 
nowicie Chyli 30 zl, Wieszczy- 
kowej 25 zł. i Królikowi 2 złote. 
Po dokonaniu napadu i sprawie- 
dliwego podziału upu między 
sobą a poszkodowanymi bandy- 
ci uszh w las, 


Kradzieże. St Straszowi, za- 
mieszkajemu przy uL Kalisciej, 
skradziona ze stajni zamkniętej 
uprząż końską wartości 65 zł. 

— Policja sosnowiecka spiga- 
ła doniesienie od Józefa Ryb- 
czyńskiego, zam. w Pilicy, na 
Stamsiawa (ięgotka, o przywła- 
szczenie 50 zł gotówką i żyw- 
mości za 10 zł, 


Z TEATRU. 


Teatr sosnowiacki. 


Dziś bawić się będziemy na 
ptzewybornej farsie „Dwaj mę- 
żowie pani Marty*, która jest 
koncertowo grana przez pp. 
Zbierzchowską, Galiczankę, Chrza- 
nowską, Tańską, Pieirzyckiego I 
Jaremę. Pocz. godz. 8 w. 

Niedziela po południu melo- 
dyjna operetka „Sławik hiszpań- 
ski*. Pocz. god, 4 ta. 

Niedzieła wieczór pełna uro- 
ku operetka „Frasquita”, uroz- 
maicona przepięknemi tańcami i 
ewolucjami. Początek punkual- 
nie godz. 7.30. 

Poniedziałek—Dąbrawa zaj- 
mująca operelka „Frasqulia* z 
Grabowską w roli tytułowej, oraz 
w głównych rolach z pp. Zel- 
ską, Chorjaoem, Minowiczem 1 
innymi. Początek punktualnie o 
gadz. 7 min. 30. 

Sroda— Będzin. Po raz pier- 
wszy zawita do nas teair kata- 
wicki, wystawiając peiną ammu- 
szu polskiego operetkę„Bialy ma- 
zur“, Początek a godz. 7 min. 30. 


Teatr katowicki. 
Dziś „Frasanita”. 


Niedziela po poludniu I wle- 


czorem „Dwa orły”, 
Poniedziałek przedstawienie 
teatru ajemieckiego, 


Pygrom koranistów w Zagłękin 


14 przywódców i komisarz holszewieki w pułapce. 


Po ostatnich aresztowaniach, 
które mialy miejsce w różnych 
dzielnicach Zagieba, dzlaialność 
komunistów zupełnie ustała. 


Było fo dowodem, iż argani- 
zacia została rozbita. do czeęo 
przyznawali się w swych pismach. 

Tymczasem obecna sytuacja 
polityczna, przedewszystkiem zaś 
kryzys w przemyśle i w związku 
z lem masy bezrobotnych wy- 
twarzały dla akcji wywrotowej 
pomyślne warunki, ta też komu- 
niści postanowili za wszelką ce* 
nę rozpocząć „bracę”, celem wy= 
zyskania położenia. 

Zagiębie nasze, z rozwiniętym 
przemysłem i liczną armią robot- 
nlczą, otoczone iesi specjalną o- 
pieką komunistów. 

Komitet centralny, wiedząc, iż 
wszyscy wvbitnieist przywódcy 
miejscowi znajdują się za kratą 
postanowił przysłać tu nowe, e- 
nerglczne siły, kióreby potrafiły 
zorganizować rozbitą paryę i 
wcisenać do miej mlody element 
robatniczy. 

Na czczęście policja politycze 
na w Bedzimie. miała o tem do- 
skonałe informacie, to też zwró- 
cono przedewszystkiem uwagę na 
przybyszów, <tórzy w dzielnicach 
robotniczych zwlaszcza zaczęli 
zbyt częsio się pokazywać 

Obserwacje zaraz na początku 
dały pomyślny wynik. 

Mianowicie, zauważono jakie- 
goś osobnika © typowa semic- 
kim wyglądzie, który nietylko 
odwiedzał różne spełunki komu- 
nistyczne, lecz komunikowal się 
ze znanymi tu działaczami ko- 
munistycznymi. 

Nieznajomy prowadzjł swą pra- 
cę intensywnie i kiedy już udało 
mu się powiązać najważniejsze 
nici poszarpanej organizacji, 2a- 
pragnął wyjechać do Warszawy. 

Tymczasem na stacji zjawili 
się wywiadowcy, którzy w grzecz- 
ny sposób poprosili nieznalome- 
go o pofatygowanie się do ekspo- 
zytury. 

Semita, mając już wieloletnie 
doświadczenie, zaczą: z początku 
podniesionym głosem robić różne 
uwagi, legitymując się paszpor- 
iem, wystawionym na Jerzego 
Grabowskiego, a kiedy i to nle 
pomogło, oświadczył, iż natych- 
miast pa przyjeżdzie do War- 
szawy uda się do kolegi mini- 
sira ze skargą na postępowanie 
policji. 

Wywiadowcy jednak byli oie- 
wzruszeni i pomimo próśb i gróźb, 
odprowadziii nieznajomego do 
ekspozytury. 

Kiedy w urzędzie komisarze, 
Biechoński i Gajewski, zaczęli 
szczegółowo badać paszport, 
stwierdzili, że pieczątki są po- 
drobione. 

Qznajmiono ta semlcie I na- 
nawiązano z nim rozmowę. 

Ten początkowo dawał niby 
dowcipne odpowiedzi, następnie 
jednak począł się plątać, zapo- 
minać nazwisk i miejscowości 
wreszcie widząc, że me wybrale, 
oświadczył: 

„Proszę panów, nie lubię ko- 
medi i dlatego powiem prawdę. 

Nazywam się Stanisław (?) Wal- 
denherg. Zostałem przysłany do 
Polski przez tak zw. trzecią mię- 
dzynarodówkę w Moskwie, ce- 
lem organizowania i prowadze- 
nia tu roboty wywrotowej. 

Dalej zeznał Waldenberg, iż 
w bolszewji zajmował różne wy- 
bitne stanowiska, 


Sosnowiec, 18 października. 


Był komisarzem czerezwyczaj- 
ki, członkiem szeregu poselstw, 
ostatnio zaś kierowaikiem pro- 
pagandy na Polskę. 

Posiadając uniwersyteckie wy- 
kształcenie 1 władając kilkoma 
językami, Waldenberg oddawał 
duże ustugi bolszewikom. 

Ponieważ działalność naszych 
komunistów nie odpowiadała pra- 
guiemom bolszewików a prze- 
cież płacili oni za to grube su- 
my, postanowili oni wysyłać „na 
inspekcję” do mas swych dzia- 
łaczy. 

Takim był Waldenberg, który 
w szeregu miast naszych prze- 
prowadzał inspekcję balszewicką, 
organizując jednocześnie jaczejki, 
komitety i t. p. 

Specjalnie zajmował się żyd 
bolszewicki uzdrawianiem sto- 
sunków w partii 1 zawiązywa- 
mem organizacji, rozbitych przez 
policię. 

Padczas obserwowania dzia- 
łalności Waldenberga w Zagłę- 
blu, policja wykryła okręgowy 
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komitet kamunistyczny Zagłębia, 
komitet dzielnicowy w Sielcu i 
kolo fabryczne w Konetantyno- 
wie. 

W zwlązku z tem, aresztowa- 
no następujących, znanych ogól- 
nie „działaczy“. 

M. Zyrka, W. Oszczygła, S. 
Wiltosińskiego, W. Krachulca, F. 
Jarosińskiego, W. Bacharę, braci 
]. i A. Flaków, |. Soskę, R. Stu- 
cznia, A. Domagalika P. Szy- 
mańskiego i |, Kotulę, 

W czasie badań okazalo się, 
iż emisarjusz bolszewicki trząsł 
się ze strachu, to też „sypał“ to- 
warzyszy w niemożliwy wprost 


sposób. 
A trzeba zaznaczyć, iż żyd 
tem  uawoływał ma zebra- 


niach przedewszystkiem da two- 
rzenia bojówek I do stosowania 
teroru względem ludzi nmiewy- 
godnych oraz pollcji. 

1 człowiek taki, znalazłszy sią 
w przykrej sytuacji, bez waha- 
mia siaje się prowokatorem i bez 
zająknienia zdradza ludzi, któ- 
rych sam pchał da zguby, 

Może otworzy to oczy naszym 
rob inikom, dającym  posłuch 
bolszewickim agentam. * 

W każdym razie, ostatni po- 
grom komunistów w Zagłębiu, 
lącznie z uprzednio dokonanem 
wyłowieniem kilku komitetów, 
na dłuższy czas sparaliżował 
działalność tych szakali na na- 
szym gruncie, a zawdzięczać to 
trzeba sorawnemu działaniu na- 
szej policji politycznej, 


Wieści z województwa. 
O uczczenie zwłok Henryka Sienkiewicza 


W CZĘSTOCHOWIE. 


W sali magistratu często- 
chowskiego odbyło się posie- 
dzenie miejscowego komitetu 
uczczenia zwłok Henryka Sien- 
klewicza. Obradom przewod- 
niczył a. przeor Markiewicz. 

Po dłuższej dyskusji wszy- 
scy mówcy wypowiedzieli się 
zgodnie, że pomima ograni- 
czanego czasu postoju pocią- 
gu, trumnę ze szczątkami 
twórcy „Potopu“, który imię 
kiasztoru Jasnogórskiego roz- 
sławił na cały Świat kultural- 
ny, należy przewieźć w obręb 
świątyni Jasnogórskiej, gdzie 
odbędzie się uroczyste naba- 
żeństwo żałobne. 

Uchwałę powyższą zakomu- 
nikował komitet miejscowy 
centralnemu komitetowi w 
Warszawie, który z pewnością 
z całym uznaniem zaaprobuje 
piękną inicjatywę i Biowatti. 
wie w razie potrzeby przedłu- 
ży paatój pociągu w Często- 
aeai o kilkadziesiąt minut. 

W sprawie wykonania pro- 
gramu uroczystości wyłoniono 


Zabezpieczenie przed dro- 
żyzną. Wobec nieurodzaju, jaki 
nas w tym rokn nawiedził, trze- 
ba się spodziewać wzrostu dro: 
żyzny artykułów pierwszej po- 
trzeby. Pośrednicy, jak donosi 
„Slowo“, już zaczęli wykupywać 
produkty rolne, by je zamagazy- 
nować, a potem nieproporcjona|- 
nie podnieść na nie ceny. 


Bardzo przeto słusznie, p. wo- 
jewoda kielecki krząta się około 
zorganizowania odpowiedniej ak- 
cji do sparaliżowania zamierzeń 
niecnych spekulantów, Do tej ak- 
cji wajewoda zamierza wciągnąć 
samorządy, jaka bardzo w tej 
sprawie zainteresawane, 

Gby tylko prędzej, by 
pośrednikow. 


ubiedz 


ściślejszy komitet wykonaw- 
czy, da którego weszli pp.: 
Ed. Bigol, inż. Hłasko, Jakób 
Kon, L. Nieprzecki, B. Rylski, 
Więcławski i d-rowa Wasi- 
lewska, 

Ponadto uchwalono wydać 
odezwę do społeczeństwa, na- 
wałującą do złożenia hołdu 
szczątkam Wielkiego Pisarza. 
Na pogrzeb da 
oraz 
Katowic wysłana zostanie spe- 
cjalna delegacja, złożona z 
przedstawicieli magistratu i ra- 
dy miejskiej m. Częstochowy. 


Wreszcie uczestnicy narad 


wypowiedzieli się za nieskła- 
daniem wieńców, zgodnie z 
inicjatywą centralnego komi- 
tetu. Jeden tylko wieniec zo- 
stanie ofiarowany od m. Czę- 
stochowy, natomiast wszel- 
kie stowarzyszenia społeczne 
proszone są, aby zamiast wień- 
ców składały ofiary w gotów- 
ce na rzecz funduszu aprowa. 


dzenia zwłok i pogrzebu oraz 


bndowy pomnika. 


Wykup Psłarni. Dota 22-ga 
paździermka w powiatowym te 
rzędzie ziemskim w Kielcach o- 
plsywany będzie majątek Pslar= 
nla, należący do księcia Leona 
Aleksandrawicza Szachowskiego, 
a położony na terytorium miasta 
Kielc, w celu przymusowego wy: 
kupu na kolonje urzędnicze, 


Koszerna żałoba we Włos 
Szczowej. Skutkiem zarządze* 
nia burmistrza m. Włoszczowy, 
Janowskiego (nlestety polaka), 2 
powodu śmierci syna radnego 
miasta Rajzmana w dniu 23 
września r. b. nietylko na gma* 
chu magistratu we Włoszczowel 
powiewała czarna żalobna chorś* 
glew, jak to już donosiliśmy, ale 
i latarnie przed rmagistratem nó 


Warszawy 
na powitanie zwłok da 
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znak żałoby zasionięte były czar 
ną krepą. 

W dzień pogrzebu tegoż syna 
radnego Rajzmana burmistrz za- 
rządził przerwanie czynności ma- 
gisiratu zamknięcie biura magi- 
stratu, asam ubrany naczarno zopa- 
ską krepową na rękawie, popra- 
wadził radę miejską i magistrat 
in corpore na czele konduktu na 
cmentarz" 


Z Podzamcza Piekoszow- 
skiego. Istnielący w Podzam- 
czu  Płekoszowskim, niedaleko 
Kłelc, pałac z wieku XVII, znaj- 
duie się obecnie w ręku prywa- 
inem, jako własność p, Dobrzań- 
sklego 1 spółki. 

Zabytek ten sztuki architekto- 
nicznej polskiej, poważnie jest 
zagrożony. gdyż właściciele, w 
krytycznem będąc położeniu, za- 
mierzają się ratować za pamacą 
sprzedaży pokrycia pałacu, to jest 
dachówki. 

Do Podzamcza Piekoszowskie- 
go zjeżdżał już w zastępstwie 
konserwatora z Krakowa, p. Szy- 
dłowski I architekt powiatowy p. 
Kuszewski, dla obejrzenia pałacu 
i usłalenia, co zrobić należy w 
celach najtrwalszej konserwacji. 

Zarówno ie urzędowe i kompe- 
tentne oględziny, jak pewność, że 
wojewoda kielecki, jako znany 
miłośnik zabytków architektury, 
zanteresuje się sprawą Podzam= 
cza Plekoszowskiego, mogą jed- 
nak uspokoić ogój co do losów 
pięknego paracu, który w ten 
sposób czy inny napewno za- 
bezpieczany będzie przed za- 
gladą. 


Oszuści paszportowi w Czę- 
stochowie. W ub. srodę w go- 
dzinach popołudniowych dwaj 
delegowani specjalaje z Warsza- 
wy agenci policyjni dokonali a- 
resztowania oszustów  paszpor- 
towych, którzy podrabiali I srze- 
dawali za wygórowane sumy 
paszpolty emigracyjne do Ame- 
rysi. 

Aresztowani oszuści; Benjamin 
Braff i Bruna Rosenberg ukry- 
wali się w mieszkaniu kuoca 
Gecla Gatwińskiego przy ul. Pil- 
sudskiega Nr. 17, gdzie też na- 
Siąpiło ich aresztowanie, 

Oszuści, przy któtych znalezlo= 
no dowody rzeczowe, pod po- 
stacią fałszywych paszportów, 
przewiezieni zostali pod, eskortą 
policyjną do Warszawy, 


Że Śląska. 


Z pobytu ministra Kiedro- 
nia. W czwartek rano mmister 
dla handlu i przemysłu p. Kie- 
droń zjawił się w wyższym urzę- 
dzie górniczym w Katowicach, 
Rdzle zabawił godzinę, witany przez 
Starosię górniczego p. Malaw- 
skiego | wszystkich wyższych u- 
rzędaników górniczych. Minister 
szczegółowa informował się o 
sprawach urzędu górniczego. 

Następnie p. Kiedroń zwiedził 
izbę rzemiaślatczą w Katowicach 
i przy tej sposobności zapowie« 
dział nowelę do ustawy o podat- 
ku obrotowym, Dalej zapowie» 
dział rozpoczęcie na wiosnę 
dwóch nowych linji kolejowych 
celem lepszego polączenia Ślą- 
ska z resztą Polski, przyczem 
wielu bezrobotnych znajdzie pra- 
cę, Po zwiedzeniu jeszcze ban- 
ku „Związku spórek zarobko- 
wych“, gazie konferował z przed- 
sławicielami związku banków, 
minister udał się do Król Huty 
celem zwiedzenia tamtejszej fa- 
bryki wagonów. U wejścia do 
huty powitał ga prezydent mia- 
sta, starosta, dyrekiorzy i delega- 
cja robotników. Dyrektor huty 
Bernhara prosit ministra o za- 
mówienia państwowe dia fabryki 
wagonów. Minister w diuższem 
przemówieniu zaznaczył, że rząd 
popiera przedewszystkjem takie 
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fabryki, których dyrekcje mają 
stałą siedzibę w Polsce, a nie 
zagranicą, jak to było z połącza- 
nemi hutami Królewską i Laury. 

Ponieważ jednak generalną dy- 
rekcję tych hut w ostalnim cza- 
sie przeniesiono do Polski, bę- 
dzie też można pomyśleć a do- 
stawach rządowych dla tych hut. 

Następnie minister wysiuchał 
życzeń delegacji robotników. Z 
Król. Huty minister udał się da 
Chorzowa, gdzie zwiedził pań- 
stwowe zakłady azotowe, Po po- 
wrocie do Katowic około godzi- 
ny 5 po południu minister zwie- 
dził biuro zjednoczenia zawodo- 
wego polskiego, witany tam przez 
posła Kota. Zarząd zjednoczenia 
przedstawił mimistrowi żądania 
robotników. 


Nowy członek komisji mie- 
szanej. Dziś, w soboię nastąpi 
wprowadzenie nowego członka 
ślaskiej komisj! mieszanej, hra- 
hiego Praschmę (strona niemiec - 
ka) przez prezydenia tej komisji 
p. Calondera, poczem, u godz. 5 
po pol., odbędzie się przyjęcie w 
niemieckim konsulacie general- 
nym w Katowicach, 


Sprawa przedłużenia czasu 
pracy. Pod przewudniciwem ko- 


misarza  demobilizacyjnego, p. 
"Tarnuwsklego, odbyła się w Ka- 
towicach konferencja w sprawie 
rozporządzenia rządowego o prze- 
dłużeniu czasu pracy. Przedsta- 
wiciele robolników mie godzili 
się na żadne zmiany dotychcza- 
sowych przepisów, komisarz 0- 
świadczył jednak, że nowe roz- 
porządzenie narazie pozostaje w 
mocy. 


„Wielkie Katowice“. Z dniem 
15 b. m. Katowice zaliczają się 
do rzędu wlelkich miast, gdyż 
sąsiednie wielkie gminy Boguct- 
ce, Zawodzie i Załęże z dałem 
tym przeszły pod zarząd central- 
my w Katowicach. W magistracie 
katowickim gminy te, aż do no- 
wych wyborów, reprezentowane 
będa każda przez jedaego przed- 
stawiciela. 


Liczba bezrobotnych w wo- 
jewództwie wynosi wediug oaj- 
nowszego zestawienia 38000 a 
to: w Król. Hucie 1Q00U, w Ka- 
towicach 9.000. w Mvslowicach 
1.500. w Rybniku 5900, w Swię- 
tochiowicach 7500, w Tarnow- 
skich Górach 2.800, w Bielsku 
300 w Cieszynie 75, w Lubiif- 
cu 1000 i w Pszczynie 613 osób. 


— 


Z KRAJU. 


Móźoła procesa w strawie manada łonigiockiego. 


(Kor. własna.) 


Proces ten przyjmuje dość wy- 
raźne zabarwienie polityczne. 


Sowiety są oczywiście, zainte- 
resowane, bv za wszelką cenę 
dowieść, że nanad ten, jak zre- 
szta cala fala bandycka na kre- 
sach tak trafnie naewana „sow- 
baadvtyzmem*, nie ma charakte- 
tu dvwersvjnego, względaie, że 
napady mie były organizowane 
po stronie sowieckiej. 


Jedynym argumentem rządu so- 
wieckieyo jest to, że schwyłani 
bandyci są mieszkańcami ziem 
wschodnich Rzolitej polskiej. 

Trudno przesądzać wyniki pro- 
cesu. Jedno można już dzisiaj 
stwierdzić: każdy, kto mial sty- 
czność 2 dochodzeniem w apra- 
wie napadów na kresach wogóle, 
w szczególności zaś w gsorawie 
napadu łuninieckiego, jest gte- 
boko przekonany, że napady te 
zasadniczo organizowane są pa 
stronie rosyjskiej. Przyczem, dla 
zatarcia śladów, na stronę pol- 
ską przechodzą tylko instruktorzy, 
którzy za ię Czy 1004 cenę dubie- 
rają Członków band z pośród iu- 
dności miejscowej. 

Bandy te każdorazowo, jeśli im 
się ta udaje, uchodzą za kordoa 
na stronę rosyjską. 

Nie była jeszcze wypadku, by 
wladze sowieckie przeszkodziły 
w tem baadytom, 

Dla najobiektywniejszego sę- 
dziego jest rzeczą zupelnie jasną, 
że żaden rząd mie wpuszczałby 
zwykiych przestępców kryminał- 
nych. 

Po za dowodami rzeczowemi, 
które zostaną rozpatrzone przez 
sąd, powaźną rolę odgrywać bę- 
dą momenty polityczne. 

Skądinąd dowiadujemy się, że 
wymieniony proces nad sownan- 
dytami poruszył całą inteligencję 
i działaczy białoruskich. 

Opimja jest podzielona: jedni 
są szczerze zainteresowani w u- 
jawniemiu prawdy, by nie łączyć 
interesu narodowego bialorusinów 
z polityką sowiec«ą, inoi zaś — 
pod dyktanda pol.ryków sowie- 
ckich — próbują udowadniać, że 
wszystkie napady bandyckie wy- 
mikają z olezadowolema ludności 
białoruskiej | nie są aklami dy- 


Łuniniec, 16 października. 


wefsyjnemi a maią charakter 
powstania samorzutnego. 

Ze ster, zbliżanych do kół bla- 
łoruskich dowiadulemv się, że 
wybitni działacze biaioruscy, a 
nawet ukraińscy, a przedewszyst- 
kiem poslowie | senatorzy iniere 
sulą się bardzo biegiem dacho- 
dzenia sądowego w sprawie na- 
padu luninieckiego. Szczególnie 
Imieresulą się przygotowywaniem 
aktu oskarżenia. 

Choćby z tega względu cały 
proces będzie mial charakter po- 
lityczny. 

Jest lo o tyle ważne, że proku 
falura musi wyzyskać Skruoula= 
tnie cały malerjał śledczy. Każdy 
biąd odbije się na oplajł o Pol- 
sce, a po raz pierwszy bodaj 
władze mają w. ręku tak konkre- 
tny materiał, dowodzący, że so- 
wiety prowadzą przeciw Polsce 
zakonspirowasą akcję zbrojną. 


Jan S. 


” ” 
. 


Łuniniec, 17 października. 
(Telefonem ) 


W ostatalej chwili dowiaduię 
się, że proces przeciwko sów= 
bandytom łuninieckim został od- 
łożany do doia 27 b, m. 


s. 


Lublin. Doia 28 ub. miesiąca 
da mieszkania Szajdemanowej 
przy ul. Grodzkiej or. 34, wszedł 
jakiś młody mężczyzna podając 
się za jej syna Berka, który wła- 
śnie powrócił z Angli. Ponieważ 
Szajdemanowa miaia istotnie sy- 
ma, który od 22 jat wyjechał z 
domu i przez caly ten czas nie 
pokazał się ani razu i nie dał o 
sobie znaku życia, Szajdermano- 
wa uwierzyła w opowiadanie mio- 
dega Berka przyjmując go rado- 
śnie jako swego syna. Wydał jej 
się trochę niepodobaym do owe- 
go Berka, który przed 22 laty o- 
puści domowe piełesze, ale kla- 
dła to na karb lat, które ludzi 
tak zmieniają. 

Po paru duiach pohytu 1a ło- 
nie rodziny — t 4a ì um, rze- 
komy Berek oznajmił, ze ease 


do Warszawy po odbiór pienię- 
dzy nadesłanych mu z Angli, 
ponieważ czas był piękny Berek 
zaproponował swej 22 letniej sio- 
strze Ryfce, aby go odwiozła na 
stację. Ryfka chętnie przyjęła pro- 
pozycję brata i oboje udall się 
na stację. 

Daremnle jednak w domu o- 
czekiwano powrotu Ryfki, Mijat 
dzień za dniem a Ryfka nie wra- 
cała. Przysłała tylko list do swej 
matki, w którym donosi, że Be- 
rek nie jest jej bratem, że ją u- 
wlódł, a sam slara się powrócić 
do, Niemiec, gdzie przedtem prze- 
bywał, a mie w Anglj. Brat u- 
wledzłonej zawiadomił o wszyst- 
kiem policję. 


— Z powodu niestawienia się 


TEL 


GRAMY. 


do pracy robotników jednego ad= 
dziaiu fabryki Plage i Laśkiewicz, 
zarząd fabryki zapowiedział cał- 
kawite jej wstrzymanie. Istotnie, 
gdy robotnicy przyszli da pracy, 
zastali wrota fabryczne zam<nię- 
te. Tium wzburzony wyłamał bra- 
mę i zalai podwórze. Wezwana 
konną policję, która robotników 
wypara z zabudowań fabrycz- 
nych bez rozlewu krwl, nie zdo- 
łała jednak rozpraszyć tłumu, 
Dopiero przybyły iuspektor fa. 
bryczny uspokoił umysły I skło: 
nil robotników do spokoju, Po- 
czem zmusił zarząd fabryki, któ 
ry mie wymówił robotulkom na 
14 dni naprzó i, do uruchomienia 
tabryki, Wszyscy robotnicy sta- 
nęli do pracy. 


Walka z drożyzną. 


Dalsze narady komitetu ekonomicznego. 


Warszawa, 17 paźdz 

(Tel. wł). Po przerwie roz- 
winęła się dyskusja nad wnia- 
skiem rządowym o powołaniu 
specjaloej komisji W dysku- 
sji w imieniu p. p. s. zabierał 
głos p. Hartleb, który dowo- 
dził, że nieodzowny jest u- 
dział w akcji tych sfer pracu- 
jących, które głównie cierpią 
od drożyzny. 

N»stępnie przemawiał poseł 
Wiślicki, który skarżył się na 


różne zarządzenia fiskalne, drę- 
czące kupców i wywołujące, 
isgo zdaniem, drożyznę. Prze- 
mawiali jeszcze: b. prezydent 
m. Warszawy, p. Drzewiecki, 
rejant Borkawski, dyrektor 
stowarzyszenia kupców War- 
talski i inni, 

Na zakończenie uznana za 
pożądane powołanie do życia 
specjalnej komisji, która opra- 
cuje projekt regulaminu organi- 
zacji, mającej regulować ceny. 


Bałtyk — Morze czarne. 


Warszawa, 17 paździerolka. 
(Tel. wł.) „Kurjer Warszawski“ 
podaje, iż niedawno pod prze- 
wodnictwem marsz. Trąmnczyń- 
skiego adbyło się zebranie syn- 
dykatu „Baltyk—Morze Czarne”, 
malącegu na celu budowę sieci 
kanałów, lączących te dwa mo- 
rza. Syndykat zwrócił się da xa- 
pitalistów zagranicznych © afl- 
mansowanie prac, posiadając przy- 
gotowany plan sieci wodnej. Ka- 
pitaliści amerykańscy, aczkolwiek 


uznali doniosłość tego przedsię-_ 


wzięcia — wsirzymali się , ze 


zgłoszeniem swego udzłału da 
czasu sanacji Gtosuaków poll- 
tycznych. Natomiast kapitaliści 
anglelscy zapowiedzieli swoje 
przybycie dla zaznajomiania się 
z terenem i stanem prac przy- 
gotowawczych. mat) 
Jednakże przesilenia rządowe 
i wybory w Angliji nie pozwoliły 
im przybyć na miejsce. Budowa 
kanalu Bałtyk — Morze Czarne 
ma nieslychane znaczenia dia 
życia gospadarczego, gdyż będzie 
on najbliższą drogą, łączącą pól- 
noc Europy z południem. 


P. Pluciński odmówił. 


Warszawa, 17 października. 


(Tel. wł.) P. Pluciński, które- 
mu zaproponowano objęcie sta- 


nowiska przewodniczącego dele- 
gacji do rokowań o traktat han- 
dlowy z Niemcami — odmówił 
przyjęcia tego stanowistca. 


Swój swojemu. 


Warszawa, 17 października, 


(Tel. wł.) Niemiecki charge 
d'altare Radowitz, wręczył Czl- 
czermowi w imieniu rządu nie- 
mieckiego tysiąc rubli na rzecz 
powodzian pele;sburskich, oświad- 


czając przytem, że skromna ta 
ofiara jest wyrazem niezm:enio- 
nej przyjażni niemiecka sowiec- 
kiej. Cziczeria w odpowiedzi za- 
znaczył, iż to uczucie narodu nie- 
mieckiego jest nowem ogniwem, 
lączącem oba kraje, 


Austrja i państwa bałtyckie. 


Wiedeń. 17 paźdz, 

(Tel wł) Poseł austrjacki w 
Polsce, Łotwie i Estoni: Mikołaj 
Post zamieszcza w  dziesiejszej 
„Neue Freie Presse" artykuł w 
sprawie stosunków Austrji z pań- 
stwami bałtyckiemi. W artykule 
tym p, Post donosi między inny- 
mi, ił Łotwa w rokowaniach han- 
dlowych z innymi państwami za- 
sirzegła sobie rawo udzielenia 
Rosji pod wglęuem taryf celaych 
specjalnych udogodnień, idących 
dalej, niż klauzula największego 
uprzywilejowania. Okoliczność ta 
byia powodem, dlaczego Francja 
Polska i Słany Zjednoczone, które 


nie uznały tego zastrzeżenia—nie 
zawarły dotychczas, układu han 
dlowego z2 Łotwą. Pozaiem Pos! 
podkreśla, iż Łotwa, Litwa i E 
stomja zamierzają obecnie utwu- 
rzyć unię celną, której znaczenie 
wzrosloby jeszcze bardziej, dys 
by również i Polska oraz Fin: 
landia weszły w ścisły konta 
fasuodarczy z ` wymienionemi 
państwami. Fakt ten mogłby e 
wemualnie doprowadzić do zgo 
dy między Polską 1 Litwą, ktorej 
pretensie wabec Holski z pawo- 
du kwestii wileńskiej są gówn 
przeszkodą, ku zredlicowauiu tej 
koncevcji. 


Zn 
Kupujcie swój u swego! 


Wiedeń, 17 paźdz. 


(Tel. wł.) „Neues Wiener 
Abendblatt“ donosi ze Sztok 
hołmu, że Branting przyjął 
misję utworzenia gabinetu i 
zamierza stworzyć gabinet 
czysto socjalistyczny. Nadto 
toczą się pertraktacje z przed- 


Kanonierki amerykańskie 
do Kantonu. 


Wiedeń, 17 października, 

(Tel. wł.) „United Presse* do- 
nosj, że amerykański departament 
stanu odkomenderował do Kan- 
tonu kilka kanonierek dla ochro- 
my życia | mienla amerykanów 
w walkach między ochotnikami 
nacjonalistycznymi a wojskami 
Sun Jat Tsena. Po otrzymaniu 
rozkazu kanonierki amerykańskie 
wyruszyły natychmiast w drogę. 


Doktorat honorowy 
ida Paderewskiego, 


Warszawa, 17 października, 


(Tel. wł). Uroczystość nada- 
nia dakioratu honorowego Pade- 
rewsklemu przez uniwersytet po- 
znański adbędzie się między 8 a 
10-ym listopada. Paderewski w 
związku z tem przyjedzie na kil- 
kutygodniowy pobyt do Polski, 
Rektor uniwersytetu poznańskie- 
„go, Dabrzycki, udaje się do mi- 
mistra oświaty w związku z po- 
wyższą sprawą. 


Konferencja u premjera 
Grabskiego. 
Warszawa, 17 października. 
(TeL wł.) Dziś wieczorem pre- 
mjer Grabski zaprosil do siebie 
prezesów klubów sejmowych I 
posłów, którzy przebywali za 
anicą oraz ministrów Skrzyń- 
dego, Miklaszewskiego i Hū- 

wera, 

Celem tego zebrania jest omó- 
wienie położenia politycznego i 
gospodarczega Polski. 


Spotkanie z Mussolinim. 
Belgrad, i7 października. 


(Tel. wł.) Ze względu na Prze- 
allenie gabinetowe rząd jugoslo- 
wiański wystosował prośbę o o- 
odroczenie spotkania jugosłowiań- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
mych Marinkovica z Mussolinim, 
które miało się odbyć w Wene- 
cji dnia 23 b. m. 


Giełda. 


Warszawa, 17 paźdz, 
WAŁUTY. 


(Notowania w zlotych). 

- Dolar — 5,18, 

Funt — 23,70 

Paryż — 27,60 

Szwajcarja — 99,00 

Włochy — 22,40 

Praga — 15,50 

Wiedeń — 7,28:/, 

Bony złote — 0,92 

Pożyczka dol — 3.40 

Rubel złoty — 2,73. 


Gdańsk, 17 paźdz. 


Dotary — 5,58 
1 złoty — 1,071/,. 


JASKRA ~- - Donie WSA 


Branting przyjął misję tworzenia gabinetu. 


stawicielami liberałów w apra- 
wie ewentualnego udziału w 
rządzie. Prasa prawicowa za- 
powiada opozycję przeciwko 
gabinetawi Brartinga szcze- 
gólnie w związku z protokó 
łem genewskim, który mógłby 
ewentualnie zmusić Szwecję 
do porzucenia neutralności. 


AKCIE (w złotych.) 
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn. 
17 10.1924) 

Bank Dyskaatowv 5.20 

» Handi. 6.70 
dla Handi. 1,15 
Handi. Poz. 230 
Żjedn. Zlem. Pol — 
Zw Sp. Zarobk 7,00 
Kredytowy 0,31 
Przem. War. — 
„ Zachodm 1,97 
Borkowski 1 20 
Cmieiow — 
Chodorów 5.20 
Czersk 071 
Cegielski 061 
Cukier 412 
Cerata — 
Czeslocice 2,25 
Elektrycznosć — 
Firiej — 
Fitzner 5 10 
Gosłowice — 
Grodzisk — 
Haberbusch — 
Hur — 
Jabłkowscy — 
Klucze — 
Kijewski 0,26 
Korek — 
Kosopie. — 
Liipop 0,71 
Łazy 015 
Modrzejów 455 
Michalow — 
Norblin 085 
Nobe! 165 
Onbwen — 
Ostrowieckie 7,68 
Ostrowne — 
Puls — 
Palska Nafta 0,55 
Parowozy 0,34 
Pocisk 200 
Pol. Tow. Elektr. — 
Pustelnik — 
Poł. Przemysi Naftowy — 
PakiLoyd — 
Rudaki 1,47 
Roba — 
Siła i Światło — 
Starachawice 2,66 


Strem — 
Spirytus 2 70 
Skory — 
Spiess 1.55 
Unia 7,50 
Ursus 2 15 
węgiei 305 


Zieleniewski 9 80 

Zawiercie 25,75 

Zgierz 2,60 

Zyrardów 15.75 
— 


Skład rowerów, 


maszyn du szycia, instrumentów mt- 

zycanych, pn joweruwych, wvżyma- 

czek, zapalniczek. żarówek oraz ar- 

tykulów sportuwych 1 wszelkich cz! 

Bei skladowych do tychże po cena 
konkureacyjnych. 

rowery I maszyny do asy- 


"POLECA: 


JAKOB NEUMARK 


BI aN, Malachowski 19. 
Aa sm "BO Sioa 


prz 


|| Flazla U pięt 


Reüakios W.  Monsiorski, 


ZAWIADOMIENIE. 


do „askawej wiaaumosci, iż z dniem 28.1X-24 r. 
'skosdentystyczną 


10) Kułfętaja 46—a w. Kałachowskiogo 24 (delal „Bristal”), 


Jednoczesnie aodaję, iż ma ul. Kułłątaja Nr. 4o na urzwiacn p. W. 
jały dwa szyldy bezprawnie (których mie pozwalał zdjąć) 
3 tygodnia (z napisem: | ekarz-dentyata). 


Z poważaniem 
Eugenia Lebenbaum. I 


| EŃ 


m a C 


rss; say 


pe 

rosladacze baru tysiecy złotych moga nahvć na 
własność domki — wille w Sosnowcu, kryte da- 
chów-a, 4 rogowe z kuchnią I wygodami, 3 po- 
— koje z kuchnia I po 2 pokoje z kuchnią — 


których budowę rozpoczyna 


BIURO BUDOWLANE „B ARO K“ 


2428-3 
Tel. 4-19. 


I — Domki fe w oto pizcląca maga być otdant to zamieszkania, mł | 


sp. z ogr. odp. 


w Sosnowcu, ul. Niska Nr. 4. 


5 Spółka Akcvjna H 
gg SATOWIGE, 1 » SOSROWIEG, pi 
B! kunwi N, | w. Aleia nr. 10 gg 
si Teleton 1930, 99 Telefon 3-46. ii 
si POLECA: T 
Bi 1) wanny, niece, klozety, msuary, zlewy. tl 
li 2) rury gazowe, kotiowe, żelazne, lane, amionkowe, 00 
LE J cze:6! do meh — metale. l 
+ 3) wońomiary, kranv, zawory, wentyle, Inzektory Ftd. H 
gg 4) automaty do wody, kotły, buiiery. au || 
|| 


bi Ceny konkurencyj e. 


«z mama 


H HOLZMANN, Katowice 
Teleton 801. al. Teatralna 2. Teleton 801, $ 


DOM SANITARNY i 


Fabryka insirumentów klinicznych, sprzętów operacyjnych; 
oitopedja nowoczesna, sztuczne członki; 
aparaty elektromedyczne, mikroskopy; 
przyrządy do rentgenuwania; 
ponikiowanta, reparacje. 


Wyrok w imienin Rzeczypośnolitel Polskiej. 


Sąd Pokoju w Oikuszu na publicznem posiedzeniu, dnia 
16 lipca 1924 roku, rozpoznawał sprawę Jana Kulawika, oskar- 
żanego o lichwę i uznając winę oskarżonego za ndowaodnianą 
na zasadzie $ 119 U. P. K. i art. 192 ust. z dn. 2.VII 1020 r. 
art 62 prz. o opł. sąd. art. 32 tejże ustawy, postanawia: mie 
szkańca wsi Koldaczka, gm. Sławków, Jana Kulawika, s. Anto 
niego, lat 65, skazać na grzywnę dwudziestu zł. z zamianą 
w razie nleściągalności na areszt przez 10 dni, oraz na zapła: 
cenie dwóch zł. opł. sąd. Treść wyroku ogłosić w dzienniku 
„lskra* na koszt skazanego i wywiesić na drzwiach jego domu, 


Sędzia Pokoiu (—) Sendra. 
2410 Za zgodność: Sekretarz Sądu. 


EE ECKA KR ZE CZ ZA 
KOMPLET Kto liczy się z gro- 


ten kupuje w sklepach 

dla poczatkujacych dzieci. szea i srapanach T argu 

wnego (narożni' ludrze jow- 

Ruciane nauczycielki z du. skie; Kościelnej i Małachowskiego), 

20 października otwieraią komplet Wielki wybór łokciówki, galaoterji, 
dla początkujących i mało zaawan- 


vgrodowizny, wiktuatów (nabial, tlusz- 
sowanych dzieci, przy ul. Kościej cze, mięso etc.) Ceny WEJ 


nej Nr. 3 wszelką konkurencję! 

Bliżezych informacji udziela I zew caro 

i ineta- 

maczycielka, Sosnowiec, ul. Koś- kže meble z mieszkania. Po- 
clelna Nr. 3,1 p. od godz. 10—12 goń, D:uga 13, sklep. 2366 1 


i od 4—5 po pot. Senna psa wiika, P 13, 


2347 2 374-1 


BFODRE ogioszemaā, 


D” sprzedania warazłat Stolarski 
2 naczyniem. Wiadomość w adm. 
„łskry”, 2377-2 

sprzedania ziemi 12 morgów | 


| 


jo 
D dom diewniany przy kopalni, 
Wojkowice Komurne, Boleslaw Ko- 
| meczko. 2425 


Kupno : sprzedaż. 

8 groszy za wyraż. Oiana pierwszorzędne nowe na 

taty, Ktu pragme nabyć udlar- 

czam, Będzin, Malachowska B, Ka- 
gad. 242-02 

Sprzedam okazyjnie otomanę, kozet- 

kę | materace. Soanuwitc, Kołige 
taja MU, oncyaa II piętru, 2418 

Ip" sprzedania maoewn i mandoli- 

na, dusnawiet, Szupega 7 m. N, 


KS GUMUWE kumplet do brycz- 
ki kupię. Redakcja „iskry“, Pil- 
sudakiego 4. 

stolik z ławką ma jedną osobę do 

nauki w domu do sprzedania. 
aoaauwiec, Chemiczna 6, m. 17. 
2341-1 

Ro w dobrym stanie, używany, 

EN do sprzeuauia. DUsUOWiEL, nola 
1aja 5, zwioerski. 2305-1 


x ZIE 
wie kozy młode do sprzedania. 
Pugoń, Rudna 6. 2417-2 


Nr 234, 


Posady i prace 
Zaofiarawane B groszy za wyraz, 
= 


potrzeba zdolnych alentów do n. 
bezpieczeń życiowych. Zgłaszać 
się ul. Konstantynów Nr, 3, t piętro 
m. Nr. 2, ad godz. 9-e] do 12-aj, 
2403 2 


|| ruszuxiwane 3 grosze za wyraz, l 


[Pemenea iniengentna z długoletnią 
praktyka sklepową, poszukuje po- 
sady kasjerk] iub ekspedjentki, Zgło- 
szenia do adm. „iskry“ pad „Praco. 
wita“. 2364-1 
IKuresnondent z akademickiem wy- 
kształceniem, polski, miemiacki, 
irancusk|, angielski | rosyjski, piszą. 
cy na maszynie, znający buchalterję, 
pragnie zmienić posadę, Zgłoszenia: 
„Bentwood* Hotel „Victoria“, Kielce 
2241-3 
Rezerwowy oficer administracyjno- 
gospodarczy, (kasowy, prowiant.) 
puszukuje posady z zakresu admini 
stacji iub kasowośc. Zgłoszenia do 
„iskry” Będzin pod „Olicer żywnościo- 
UD 2424-3 


5 


panienka „Poszukuje posady sklepo- 
wej. Sosnowiec, mi. Zuzanny 14. 
Marja Poskarp, 2409 


| Lokale. 
8 groszy za wyraz 


p» pokoje z kuchnią umeblawane 

aprzedam. Sosnowiec, Barbary 13, 
róg Sieleckiej, IIl piętra, ` 2350-2 

geer du wynajęcia od wiaściciela 
w Będzinie, ul. Kołłątaja 50, 
2360-3 


| Różne 


8 groszy za wyraz, 


F Jdzielam lekcji i konwersacji jezy- 
U ków francuskiego i AA ie 
go. Wiadomość „lakra“ Sosnowlec, 
2238-1 
Ięzyk niemiecki 1 ztenografję nle- 
J miecką udzielam metodą 
Wiadomość w adm. 22: 
p'eny, i wszelkie rysunki techniczne 
wykonuje Cembrzyński, Dąbrawa, 
Kr. Jadwigi 7. 2324-1 
poszukuje wspólnika lgh kierownl- 
ka, rzeźnika, Wiadomość ul. Miła 
Nr. 4 M. Kiepurowa. 2452-2 
Wutynowany nauczycie] muzyki udzie- 
AX |a lekcii wyższej gry fortepiano- 
wej u siebłe w domu, jak również i 
na mleście. Wiadomość w „Iskrze”, 


2382- 
Gienografawać dokładnie w ciągu 
miesląca nauczam. Sosnowiec, ul, 
Zvgmunta |. 24)2-2 
ria 16 paźdzleralka zaginęła koza 
Miała z szarem. bez tagów, mio- 
da. Uorasza się o odorowadzetia za 
wynagrodzeniem, Sosnowiec, Smolna 
14, fan Drokała, 2405 
przytłała! sie doberman, suka. Jest 
do odebrania za zwrotem kosztów 
ogloszenia, Sosnowiec, Kamienna 6 
m. 2. 2406 
Drzecisuię na maszynla wszelkie 
rachunki, Haty i oferty za bardzo 
małą opłata. Zgłoszenia do |. Zarze- 
cki, Sosnówiec, Niska Nr. 4,  241t-2 
Kowcowa poszukuje szycia pa do- 
mach. Szyje biellznę | krawie- 
czyznę. Kołdry pikuje i t. d. Zgłosze- 
nia adm. „łskry* pod „Krawcowa*, 
= 2416-2 
0: bardzo inteligentna, posiada- 
laca 4-8000 złotych przy|mę za- 
taz do Interesu. Procent od włożone- 
go kapitału i wspólpraca zapewałone, 
Wiadomość „Iskra”. 2413-3 


Zgubione dokumenty. 
8 gruszy ża wyraz. 


tamsiaw zwala Wiecz. U.X, b. r. 
w drodze z Grodźća do Będzina 
zgubił portfel z pieniędzmi, paszpor- 
iem, pozwoleństwem ua broń I książ- 
ką wojskową. Znałazcę proszę O za- 
trzymanie gotówki, a dowody zwró- 
cić da „lskry* w Będzinie, lub Sos- 
nowcu. 2358-1 
Ho: Marjan zgubił portfel, zawie” 
iający książeczkę wojskową, wyd, 
przez PKU Sosnowiec, metrykę 1 25 
złotych. 2075-2 
Andrzej Chojczyk zgubił usiążki 
TA wojskową, wydaną przez P K ú 
Sosnowiec, 2376-2 
yy itorowt Zarębie skradnonu do- 
= kumeni wojskowy, wyd, przez 
PnU Będzin, 2383-2 
prva Franciszek zgubił książeczkę 
kasy charych, wyd. przez kop. 
„Flura*. 
zliwie Andrzejowi skradziono daku- 
<= menty: ks'ążeczkę Wujskowa wyj, 
przez PKU w svaaowcu, dowód oSo- 
bisty, wydany przez maistrat w 305 
nowcu i zaświadczenie muzyczne, 
24U8-3 
pH Czesław zgubił tymi 
Ja zasowe zaświadczenie uemobili- 
£acji, Wyuade preez Daum zapasowy 
7 p. leg. 24UU-4 


Wydawca: l-wu Akce Uruk. Wydawacze „urjes zachoda* 3, A. Dęoliaicą Ne l, 


